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SPÓŁKA SMART ENERGY OTWOCK, LICZY NA ROZSĄDEK OPONENTÓW BUDOWY NOWOCZESNEJ INSTALACJI

Brak zaufania hamuje postęp
W zalety nowatorskiej technologii zgazowania osadów ściekowych z paliwem alternatywnym, wyodrębnionym z od-
padów komunalnych (RDF), nie chcą uwierzyć radni z Otwocka, część mieszkańców, Stowarzyszenie „Zielony Kasz-
tel”, a nawet Regionalna Dyrekcja Ochrony Środowiska w Warszawie. Nie przemawiają argumenty naukowe, ani 
doświadczenia z podobnych rozwiązań wprowadzonych na całym świecie, w tym również w Europie. 

Technologia zgazowania różnego ro-
dzaju odpadów, w tym odpadów  komu-
nalnych jest wykorzystywana w wielu 
zakładach w Europie i na całym świecie. 
Sprawdza się doskonale m.in. w Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie, Japonii i Hi-
szpanii. Beztlenowej obróbce termicznej 
w niskiej temperaturze do 800 st. Celsju-
sza poddawane są odpady przemysłowe 
i komunalne. Technologia zgazowania 
osadów ściekowych z paliwem alterna-
tywnym, wyodrębnionym z odpadów 
komunalnych (RDF), nie była dotychczas 
stosowana, ale zasada działania instalacji 
jest taka sama. 

Najlepsze rozwiązanie
Nowoczesną instalację zgazowania osa-

dów ściekowych z domieszką RDF, zamie-
rzała wybudować prywatna fi rma Smart 
Energy, za własne pieniądze na terenie 
miejskiej oczyszczalni ścieków w Otwocku. 
Powołała w tym celu spółkę celową Smart 
Energy Otwock Sp. z o.o. Planowany koszt 
inwestycji oszacowany został na ok. 30 
mln. złotych. Spółka nabyła w drodze po-
stępowania przetargowego za ok. milion 

złotych, prawo do użytkowania wieczyste-
go działki na terenie oczyszczalni. 

– Budowa instalacji w miejscu powsta-
wania osadów ściekowych z odzyskiem 
energii, jest najbardziej optymalna ze 
względów ekonomicznych i ekologicznych 
– wyjaśnia Robert Górnik, członek zarządu 
Smart Energy Otwock Sp. z o.o. – Nie trze-
ba ich nigdzie transportować. Takie są za-
lecenia unijne. Zanim dokonaliśmy wyboru 

technologii, prowadziliśmy przez 3 lata po-
szukiwania skutecznej metody przetwarza-
nia osadów za granicą. Jeździliśmy do Sta-
nów Zjednoczonych, do Bilbao w Hiszpanii, 
do Niemiec, Czech, Włoch. Wybrana tech-
nologia zgazowania okazała się najlepsza. 
Przynosi najlepsze efekty utylizacji i odzy-
sku energii, przy zachowaniu wszystkich 
standardów środowiskowych.  

Dzięki tej efektywnej instalacji władze 
miasta rozwiązałyby trudny problem uty-
lizacji osadów ściekowych, nie angażując 
w to przedsięwzięcie środków z budżetu. 
Zakład przerabiałby 14 tys. ton odpadów 
w ciągu roku, tj ok. 7 tys. ton osadu i mniej 
więcej tyle samo RDF.

Takiego rozwiązania nie zaakceptowa-
ła jednak większość otwockich radnych. 
Zobowiązali prezydenta miasta do zanie-
chania wszelkich działań, zezwalających na 
lokowanie w Otwocku zakładów utylizacji 

i przetwarzania odpadów, nie przedstawia-
jąc w zamian żadnej alternatywy.

Konsekwencje takiego podejścia mogą 
być trudne do udźwignięcia dla lokalne-
go samorządu. Po zmianie przepisów od 
1 stycznia 2016 roku nie będzie można 
deponować osadów ściekowych na skła-
dowiskach, a od lipca przyszłego roku skła-
dować tam również energetycznej frakcji 
odpadów komunalnych (RDF). Kary za na-
ruszenie wymogów środowiskowych będą 
bardzo dotkliwe fi nansowo. 

Strach przed otwocką inwestycją
Stowarzyszenie „Zielony Kasztel” spo-

tęgowało społeczny opór przed budową 
zakładu zgazowania osadów ściekowych 
w Otwocku. Przeciwnicy planowanej in-
westycji nie dawali wiary w zapewnienia 
inwestora o bezpiecznej i przyjaznej dla 
środowiska instalacji, a rekomendacje eks-
pertów i autorytetów naukowych były dla 
nich bez znaczenia.

– Nie chcieli nawet zapoznać się z do-
kumentacją techniczną, informuje prezes 
spółki. – Nigdy nie podejmowali meryto-
rycznej dyskusji. Na jednym ze spotkań 
konsultacyjnych szefowa stowarzyszenia  
„Zielony kasztel” Irena  Kwolczak – El Korbi, 
odpowiedziała tu cytuję: „nie chcemy się 
z Wami spotykać, nie chcemy znać Waszej 
technologii, nie chcemy Was tutaj, sami 

sobie poradzimy”. Jednak deklaracje jak 
zamierzają tego dokonać nigdy nie padły. 

Przy takim podejściu żadna inwestycja nie 
ma szans na realizację. Należy znaleźć rozsąd-
ny sposób na wyeliminowanie destrukcyjnych 
praktyk. Do tego potrzebne jest dobre prawo, 
które powinien uchwalić Sejm.  

Spór o stanowisko RDOŚ
Przedstawione w obszernej dokumen-

tacji analizy oraz informacje o właściwej  
ocenie oddziaływania otwockiej inwestycji 
na środowisko nie przekonały Regionalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowiska w Warszawie. 
Zdaniem RDOŚ były za mało wiarygodne. 
W wydanym przed rokiem postanowieniu 
odmówiono uzgodnienia warunków rea-
lizacji przedsięwzięcia. Jeden z zarzutów 
dotyczył braku listy referencyjnej obiektów, 
pracujących w  zaproponowanej przez in-
westora niskotemperaturowej i beztleno-
wej technologii  zgazowania osadów ście-
kowych z domieszką RDF. 

– Ze względu na innowacyjność pla-
nowanej inwestycji i brak referencyjnego 
obiektu ograniczona jest możliwość szcze-
gółowego udokumentowania i zweryfi ko-
wania jej presji na środowisko – tłumaczy 
Robert Górnik. – Opieramy się na konkret-
nych danych pozyskanych od dostawcy 
technologii i na przepisach prawa regulu-
jących standardy środowiskowe, poparte 
opinią Ministerstwa Środowiska. Jeśli to 
nie wystarcza, trudno będzie wprowadzać 
w Polsce innowacyjne rozwiązania. Skoro 
nie ma referencyjnej instalacji, to nie ma 
zgody na realizację inwestycji. To istna 
kwadratura koła.  Czechow by tego nie 
wymyślił. 

Taki zakład jest z kolei budowany w Kut-
nie. Regionalna Dyrekcja Ochrony Środowi-
ska w Łodzi nie miała zastrzeżeń do pozy-
tywnego zaopiniowania zastosowanej tam 
technologii gazyfi kacji. Sprawy budzące 
wątpliwości wyjaśniano w bezpośredniej 
rozmowie naukowców z autorami instala-
cji. Przyniosło to dobry efekt, bo inwestycja 
jest realizowana. Warto z tych  doświad-
czeń skorzystać. (jol)

WIESŁAW JODKOWSKI, WYDZIAŁ MECHANICZNO-ENERGETYCZNY POLITECHNIKI WROCŁAWSKIEJ 

Jestem współautorem technologii termicznego przekształcenia paliwa odpadowego i biomasowego (gazyfi kacji) z odzyskiem 
energii, którą spółka Smart Energy zamierza zastosować w zakładzie, który powstanie w Piaskach Bankowych pod Łowiczem. 

Mamy w kraju kilka wdrożeń i mogę zapewnić, że jest to technologia bezpieczna i przyjazna środowisku. Paliwem dla wdrożonych 
instalacji zgazowania są odpady, nawet trudniejsze w obróbce termicznej niż osady ściekowe z RDF. Nie było żadnych problemów, 
żeby uzyskać dla tych instalacji, pozwoleń na ich realizację. Jeżeli inwestor nie może przedstawić referencyjnej instalacji, bo jesz-
cze taka nie istnieje, to wydaje się zgodę warunkową z zastrzeżeniem, że w trakcie uruchomienia inwestycji będą przeprowadzo-

ne pomiary sprawdzające emisję zanieczyszczeń. Takiej weryfi kacji dokonuje niezależna, certyfi kowana instytucja badawcza. Jeśli instalacja nie speł-
nia wymagań środowiskowych nie jest dopuszczana do eksploatacji. Ryzyko ponosi wyłącznie inwestor. Taka procedura jest przewidziana prawem 
i dziwne, że warszawski RDOŚ z niej nie skorzystał przy rozpatrywaniu otwockiej inwestycji. Ja często uczestniczę w  postępowaniach prowadzonych 
przez te organy na terenie całego kraju i ubolewam nad niekompetencją niektórych urzędników. Jeśli są wątpliwości natury merytorycznej zawsze 
można się posiłkować wiedzą fachowców. Tak zrobiono m.in. w RDOŚ w Łodzi i dlatego inwestycja w Kutnie wykorzystująca opracowana przez nas 
i opatentowaną technologię jest realizowana. To będzie pierwszy referencyjny obiekt zastosowania technologii zgazowania osadów ściekowych 
z RDF.  W mojej ocenie jest to najlepszy i najtańszy sposób na utylizację takich opadów w miejscu ich powstawania.  

WODOCIĄG MARECKI KOŃCZY DRUGI ETAP PROJEKTU ROZBUDOWY SIECI KANALIZACYJNEJ

Niezawodny system
Prawie 200 km nowoczesnej sieci kanalizacyjnej: grawitacyjnej, ciśnieniowej,  
grawitacyjno-tłocznej i podciśnieniowej, to efekt  wzorcowej realizacji dwóch 
etapów projektu „Budowy kanalizacji sanitarnej na obszarze aglomeracji mia-
sta Marki”.  Mieszany systemu odprowadzania ścieków dostosowany został do 
warunków geologicznych i wysokiego poziomu  wód gruntowych w trzydziesto-
tysięcznym, podwarszawskim mieście. Spółka Wodociąg Marecki dobrze  zreali-
zowała inwestycję i wywiązała się ze skomplikowanego zadania. 

Budowa sieci  kanalizacyjnej w tak trud-
nym terenie była poważnym wyzwaniem dla 
inwestora. Wymagała przemyślanej koncep-
cji i dobrego planu realizacyjnego. Nauko-
we konsultacje z profesorem Zbigniewem 
Heidrichem z Politechniki Warszawskiej były 
merytorycznym wsparciem dla działań Wo-
dociągu Mareckiego przy budowie systemu 
odbioru ścieków w mieście, położonym na 
rozległej i płaskiej przestrzeni. 

– System mieszany w trudnych warun-
kach gruntowo-wodnych jest najlepszym 
rozwiązaniem, zapewniającym optymalną  
eksploatację i bezpieczeństwo dla środo-
wiska – zapewnia prof. Zbigniew Heidrich, 
laureat tegorocznej nagrody „Zielony Laur”, 
przyznawanej od 10 lat przez Polską Izbę 
Gospodarczą „Ekorozwój” za wybitne zasługi 
dla ochrony środowiska. –  Zaletą tego syste-
mu jest niezawodność działania. Jeśli zdarzy 
się awaria to można ją bardzo łatwo usunąć. 
Przy innym modelu budowy sieci kanalizacyj-
nej byłoby to dużo trudniejsze. W Markach 
wszystko funkcjonuje bardzo sprawnie pod 
względem technicznym i operacyjnym. Sy-

stem się sprawdził, bo niektóre odcinki zosta-
ły oddane do eksploatacji już kilka lat temu. 
Współpraca praktyków ze środowiskiem na-
ukowym przyniosła dobre efekty.

Kluczowy dla inwestycji zakres prac 
budowlanych  zrealizowano na przełomie 
2012 i 2013 roku.  Pierwszy etap dofi nan-
sowanego ze środków unijnych, zakończył 

się sukcesem w czerwcu 2014 roku. Drugi 
etap kontynuowanej inwestycji zostanie 
sfi nalizowany już niedługo. 

Atrakcyjna forma wsparcia dla mieszkańców
 Zanim przystąpiono do rozbudowy  sie-

ci sanitarnej miasto było skanalizowane 
zaledwie w kilku procentach. Obecnie ten 
poziom wynosi prawie 98 procent, a już pla-
nowane są kolejne inwestycje. 

– W pierwszym etapie wybudowaliśmy 
ponad 155 km sieci kanalizacyjnej – przy-
pomina Kajetan Paweł Specjalski, dy-
rektor Wodociągu Mareckiego Sp. z o.o., 
którym kieruje od 16 lat. –  W drugim, do 
eksploatacji oddaliśmy dodatkowe 30 km, 
a z czasem przybędzie w Markach jeszcze 
20 km. W ramach środków, którymi dys-
ponuje NFOŚiGW uzyskaliśmy wsparcie 
na budowę przyłączy prywatnych posesji 

do zbiorczej sieci kanalizacyjnej, minima-
lizując w ten sposób indywidualne koszty, 
ponoszone przez mieszkańców. 

Darmowe dokumentacje techniczne 
i atrakcyjne formy dofi nansowania przy-
łączy zachęciły właścicieli nieruchomości 
do podejmowania ta-
kich inwestycji, a spółce 
zapewniły osiągnięcie 
zakładanego w projekcie 
efektu ekologicznego. Wy-
budowano łącznie prawie 
4 tys. przyłączy. Około 500 
kolejnych wykonali sami 
mieszkańcy. Dzięki tym in-
westycjom ponad 19 tys. 
końcowych użytkowników 
skorzysta z podłączeń do 
sieci. Podłączanie posesji 
do zbiorczego systemu 
było wykonywane równo-
legle z jej rozbudową. Proces podłączeń jest 
jeszcze kontynuowany. 

– Mieliśmy niedawno kontrolę końcową 
projektu z NFOŚiGW i nie było żadnych 
uwag, ani zaleceń – informuje Kajetan 
Paweł Specjalski – Tak dobra ocena, to re-
zultat  niezwykle solidnej i merytorycznej  
pracy doświadczonego zespołu JRP. Wzo-
rowo wywiązali się ze wszystkich zadań. 

Przed spółką jeszcze rozliczenie z Komisją 
Europejską pod koniec roku z uzyskanych 
efektów rzeczowych i ekologicznych.

 Menedżer Roku 2014
Ocena środowiska branżowego dla do-

konań menedżerskich dyrektora Kajetana 
Pawła Specjalskiego w zarządzaniu Wo-
dociągiem Mareckim jest bardzo wysoka. 
Ceniony jest za efektywność działania 

miejskiej spółki, uzyski-
wane wyniki fi nansowe, 
wizjonerskie podejście i 
odważne decyzje, które 
wpływają na dynamicz-
ny rozwój infrastruktury 
wodno-kanalizacyjnej 
w mieście. Regionalne 
Stowarzyszenie Wodo-
ciągowców z siedzibą w 
Olsztynie od lat przyznaje 
presti żowe wyróżnienia 
Menedżer Roku dla naj-
lepszych przedstawicieli 
branży, którzy wyznacza-

ją standardy i wzorce dla całego sektora. 
– To wyróżnienie budzi we mnie re-

fl eksje, że warto jest robić coś dla innych 
– konkluduje Kajetan Paweł Specjalski – 
Jest mi bardzo miło, że inni to zauważają.  
Mamy dużo pomysłów i staramy się je 
urzeczywistniać. Dbamy o rozwój spółki, 
dobór najlepszych technologii usprawnia-
jących eksploatację sieci i bezpieczeństwo 
dla użytkowników. Spółka buduje teraz 
nowoczesne zaplecze techniczne dla kadry 
eksploatacyjnej. 

JACEK ORYCH, BURMISTRZ MAREK

Budowa największego w dziejach miasta projektu inwestycyjnego to był 
wielki wysiłek dla całej załogi Wodociągu Mareckiego, ale też spora 

uciążliwość do mieszkańców. Roboty wymagały rozkopania większości 
miejskich ulic, utrudniając komunikację. Teraz przystępujemy do ich rewi-
talizacji i budowy nowych dróg, które są dla nas priorytetem. Przygotowu-
jemy się też do kolejnego etapu  rozbudowy sieci kanalizacyjnej, ponieważ 

budownictwo mieszkaniowe rozwija się w Markach niezwykle dynamicznie. Decyduje o tym 
atrakcyjność naszego położenia, zaledwie kilkanaście kilometrów od centrum Warszawy.  
Potrzebna jest nam również druga stacja uzdatniania wody. Dotacje unijne i z NFOŚiGW 
stanowiły istotną część wydatków ponoszonych na inwestycje przez miasto i spółkę, dlatego 
nadal będziemy tak skutecznie zabiegać o środki  zewnętrzne.  

KRYSTIAN SZCZEPAŃSKI, ZASTĘPCA PREZESA NARODOWEGO FUNDUSZU 
OCHRONY ŚRODOWISKA I GOSPODARKI WODNEJ

Wodociąg Marecki był pierwszym podmiotem, który w 2011 roku wy-
stąpił o środki w ramach oferowanego przez nas programu na dofi -

nansowanie podłączeń budynków do zbiorczego systemu kanalizacyjnego. 
W ramach czterech wniosków, przyznano Markom ponad 6,8 mln zł. dotacji 
i taką samą kwotę pożyczki. Dzięki naszym środkom umożliwiliśmy spółce do-
konanie ponad 4 tys. podłączeń odciążając wydatki mieszkańców. Zdecydo-

wana większość tych inwestycji została już wykonana i oddana do użytkowania. Przykład Marek 
pokazuje, że samorządy bardzo skutecznie potrafi ą wykorzystać zaoferowaną przez Narodowy 
Fundusz pomoc fi nansową, występując w imieniu mieszkańców o znaczące kwoty.
Narodowy Fundusz na budowę podłączeń do sieci kanalizacyjnej udzielił łącznie 90 mln zł dota-
cji i 48 mln zł pożyczek. Dzięki udzielonemu wsparciu wybudowanych zostanie w kraju 46 tysięcy 
podłączeń kanalizacyjnych, z których skorzysta 195 tysięcy osób.
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Wodociąg Marecki został nagrodzony prestiżowym tytułem „Euro Symbol Inwestycji Komu-
nalnej 2012” w ramach programu prowadzonego przez redakcję „Monitora Rynkowego”. 
Kapituła doceniła miejską spółkę za nowoczesne formy zarządzania przedsiębiorstwem, 
strategiczne planowanie i doskonale przygotowaną kadrę.

Ryzyko się opłaciło
Wodociąg Marecki – nagroda za profesjonalne działania 

Przyznany przed kilkoma 
dniami tytuł „Euro Sym-
bol Inwestycji Komunalnej 

2012” jest potwierdzeniem pro-
fesjonalizmu spółki m.in. przy 
realizacji największej inwestycji 
w dziejach miasta, bezpośrednio 
sąsiadującego z Warszawą.  Dofi-
nansowany ze środków unijnych 
projekt „Budowa kanalizacji sa-
nitarnej na obszarze aglomeracji 
miasta Marki” zakończy się w 
2013 roku deklarowanym we 
wniosku aplikacyjnym efektem 
rzeczowym i ekologicznym. Do 
tego czasu  powstanie ponad 155 
km sieci kanalizacyjnej, 31 km 
przyłączy, 34 przepompownie 
i prawie 500 pompowni przydo-
mowych. Dzięki wprowadzeniu 
przez kierownictwo spółki przy 
współudziale miasta preferen-
cyjnego systemu podłączeń  nie-
ruchomości do kanalizacji sani-
tarnej, wybudowanych zostanie 
ok. 5,5 tys. przyłączy. Zapewni to 

To ryzyko przystąpienia do budo-
wy nowoczesnej infrastruktury 
i poprawy standardu życia miesz-
kańców wszystkim się opłaciło. 

Wysokość pozyskanych dota-
cji z Unii Europejskiej, skom-
plikowany montaż finansowy, 
wymagający dużego wsparcia 
z budżetu miasta, które wniosło 
do spółki kapitał zakładowy na 

wkład własny w finansowanie 
projektu, jednoznacznie po-
kazuje, że wspólne działania 
przyniosły spodziewany efekt. 
Za kilka miesięcy Marki będą już 
skanalizowane niemal w całości. 

– Przyznany tytuł potwierdza, 
że burmistrz i radni podjęli dobre 
decyzje, a Wodociąg Marecki speł-
nił te oczekiwania – kontynuuje 
Paweł Specjalski. – Z maleńkiej 
spółki staliśmy się już 50-osobo-
wym przedsiębiorstwem, które 
oprócz dofinansowanego ze środ-
ków unijnych projektu, realizu-
je drugie potężne zadanie, aby 
osiągnąć zakładany we wniosku 
aplikacyjnym  efekt ekologiczny. 
Program przyłączy nieruchomo-
ści do sieci kanalizacyjnej jest 
przedsięwzięciem dużo trudniej-
szym. Musimy do tego przekonać 
5,5 tys. użytkowników i z każdym 
zawrzeć indywidualną umowę. 

Pomoc dla mieszkańców
Przy budowie sieci kanalizacji 

obowiązek wykonania i sfinanso-
wania przyłączy do prywatnych 
posesji spoczywa na mieszkań-
cach. Koszty tych inwestycji 
wynoszą od 1500 do 5000 zł. To 
jest spory wysiłek finansowy 
dla większości rodzin, dlatego 
korzystając z możliwości stwo-
rzonych przez Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej (NFOŚiGW) spółka 
w porozumieniu z burmistrzem 
miasta, przygotowała program 
wsparcia budowy podłączeń do 
zbiorczego systemu kanalizacyjne-
go w Markach. W ramach umów 
podpisanych z NFOŚiGW o dofi-
nansowanie programu, Wodociąg 
Marecki pomaga w przygotowaniu 
dokumentacji i budowie przyłączy 
kanalizacyjnych. 

–  My występujemy w roli in-
westora zastępczego – wyjaśnia 
prezes Kajetan Specjalski. – Ofe-
rujemy mieszkańcom  darmową  
dokumentację projektową, którą  
przygotowuje  specjalnie powo-
łany do tego zespół projektowy, 
zapewniamy budowę przyłączy 
oraz finansowanie w imieniu 
właściciela posesji. Narodowy 
Fundusz przyznaje dofinansowa-
nie do 90 proc. inwestycji, z czego 
połowa jest bezzwrotną dotacją, 
a połowa niskooprocentowaną 
pożyczką.  

Wymagany od mieszkańców 
wkład własny wynosi 10 proc. a na 
45 proc. mogą starać się o prefe-
rencyjny kredyt oprocentowa-
ny w wys. 3,5 proc. w stosunku 
rocznym. Na początek większość 

odbiór ścieków od niemal 20 tys. 
mieszkańców. 

W gronie najlepszych
– To bardzo miłe, że otrzyma-

liśmy ten prestiżowy tytuł „Euro 
Symbol Inwestycji Komunalnej 
2012”, przyznany przez redakcję 
„Monitora Rynkowego” – mówi 
z dumą Kajetan Specjalski, pre-
zes Wodociągu Mareckiego Sp. 
z o.o. – Dla spółki, która istnieje 
dopiero 14 lat jest to ogromne wy-
różnienie. Nasze przedsiębiorstwo 
powołane zostało dzięki wielkiej 
determinacji burmistrza Janusza 
Werczyńskiego i radnych, dla któ-
rych priorytetem była budowa 
kanalizacji w podwarszawskich 
Markach. 

Wysiłek lokalnego samorządu 
i spółki zaowocował przygoto-
waniem dużego i kosztownego 
programu dla ponad 30-tysięcz-
nego miasta, prawie zupełnie 
pozbawionego sieci sanitarnej. 

Jednostka Realizująca Projekt, mieści się w siedzibie  
spółki Wodociągu Mareckiego przy ulicy Żeromskiego 30

obciążeń weźmie na siebie Wo-
dociąg Marecki, który w ratach 
będzie się rozliczał z użytkow-
nikami z zaciągniętego na te 45 
proc. kredytu.  Takie wsparcie jest 
możliwe dzięki dotacji udzielonej 
spółce przez NFOŚiGW w ramach 
uruchomionego w 2011 roku spe-
cjalnego programu na dofinan-
sowanie przyłączy do zbiorczej 
sieci kanalizacyjnej. Program jest 
przeznaczony głównie dla bene-
ficjentów realizujących projekty 
dofinansowane z Programu Ope-
racyjnego Infrastruktura i Śro-
dowisko (POIiŚ), aby ułatwić im 
uzyskanie efektu ekologicznego.

– To nie są dla nas łatwe pie-
niądze, bo my to zadanie realizu-
jemy już poza POIiŚ  – przyznaje 
Kajetan Specjalski. – Kiedy pod-
pisywaliśmy w 2010 roku umowę 
z NFOŚiGW o dofinansowanie 
projektu „Budowa kanalizacji sa-
nitarnej na obszarze aglomeracji 
miasta Marki”, takiej możliwości 
jeszcze nie było. Zasady ustalone 
przez NFOŚiGW dotyczące dofi-
nansowania przyłączy obejmują 
tylko ich budowę  i to jest bardzo 
rygorystycznie rozliczane. 

Skomplikowane umowy
Aby sięgać po te pieniądze 

spółka musi najpierw podpisać 
bardzo skomplikowane umowy 
z mieszkańcami, zawierające 
trzy zasadnicze zobowiązania.  
Pierwsze dotyczące wsparcia 

finansowego w postaci dotacji, 
drugie zwrotu pożyczki, rozbi-
tej na raty w okresie 5-letnim, 
na rzecz spółki kredytującej 
to zadanie, a trzecie odbioru 
ścieków przez mieszkańców. 
To wszystko musi być zawarte 
w jednym dokumencie.

– Musimy bardzo się gimnasty-
kować, aby przekonać mieszkań-
ców do podpisania takich doku-
mentów, ale bez tych załączników 
nie możemy zabiegać o pieniądze 
– kontynuuje prezes Kajetan Spe-
cjalski – Z NFOŚiGW zawarliśmy 
już dwie umowy na wykonanie 
prawie 2 tys. przyłączy, a przed 
miesiącem złożyliśmy wniosek na 
900 kolejnych. Będzie to ok. 3 tys. 
przyłączy, a my musimy łącznie 
wykonać ich 5,5 tys. do połowy 
2015 roku, aby osiągnąć efekt 
ekologiczny zapisany w umowie 
o dofinansowanie projektu „Bu-
dowa kanalizacji sanitarnej na 
obszarze aglomeracji miasta Mar-
ki”. Przed nami jeszcze bardzo 
dużo pracy. Na szczęście w tych 
wszystkich działaniach bardzo 
mocno wspiera nas burmistrz 
i Rada Miasta. (jc)

Projekt “Budowa kanalizacji sanitarnej na obszarze aglomeracji miasta Marki” współfinansowany przez Unię Europejską 
ze środków Funduszu Spójności w ramach Programu Operacyjnego Infrastruktura i środowisko

Janusz Werczyński, burmistrz Marek
– Jestem spokojny o wykonanie obu tych trudnych projektów w terminie. Kierownictwo 
i pracownicy spółki Wodociąg Marecki już wielokrotnie radzili sobie z różnymi wyzwaniami 
i wychodzili z nich zwycięsko. To jest naprawdę profesjonalny zespół. Mam nadzieję, że 
mieszkańcy docenią ich wysiłki i cały proces podpisywania umów i dokonywania przyłączy 
nieruchomości do systemu zbiorczej kanalizacji będzie przebiegał szybko i sprawnie. My 
przecież robimy to dla lokalnej społeczności, żeby poprawić standard życia i podnieść 
poziom cywilizacyjny miasta. Już wkrótce wszyscy to odczujemy. Marki to bardzo atrak-

cyjne miejsce, położone w odległości kilkunastu kilometrów od centrum Warszawy. Coraz więcej osób 
to docenia i chce tu mieszkać. Rocznie osiedla się w naszym mieście ok 1000 osób. To niebywała 
wprost dynamika. Zajmujemy pod tym względem drugie miejsce w kraju. Przybywa nam też przed-
siębiorców, którzy prowadzą tu działalność biznesową. Rozwój nowoczesnej infrastruktury pozwala 
się nam rozrastać. Osiedla powstają również na zupełnie nowych terenach, gdzie będziemy musieli 
kontynuować rozbudowę sieci wodno-kanalizacyjnej. Przed Wodociągiem Mareckim pojawia się coraz 
więcej zadań. Spółka nabrała doświadczeń i będzie realizować kolejne inwestycje. Miasto nie będzie 
już w tych działaniach musiało partycypować. My ułatwiliśmy start kreatywnej firmie, bo bez naszej 
pomocy Wodociąg Marecki nie udźwignąłby wszystkich obciążeń finansowych związanych z wykona-
niem projektu „Budowa kanalizacji sanitarnej na obszarze aglomeracji miasta Marki”. Przekazaliśmy jej 
niezbędne środki podnosząc kapitał spółki, w której gmina objęła udziały. Mechanizm okazał się bardzo 
skuteczny i dziś spółka staje się potężnym przedsiębiorstwem, które będzie się już samo finansowało. 
Wodociąg Marecki to jest właśnie Euro Symbol Inwestycji Komunalnej.

Historia Projektu
Do budowy miejskiej sieci kanalizacyjnej spółka przystąpiła w 2008 roku, na 4 lata przed uzyskaniem 

decyzji z Komisji Europejskiej o dofinansowaniu projektu „Budowa kanalizacji sanitarnej na obszarze 
aglomeracji miasta Marki”. Wartość całego przedsięwzięcia wynosi 128 mln zł. Unijna dotacja przyznana 
z Funduszu Spójności w ramach Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko stanowi 68 proc. 
kosztów inwestycji. Umowa z NFOŚiGW, który zajmuje się obsługą środków  unijnych podpisana została 
w 2010 roku. Decyzja Komisji Europejskiej o dofinansowaniu projektu dotarła dopiero w styczniu tego 
roku. Przez tych kilka lat inwestor zdążył rozstrzygnąć wszystkie przetargi, wybrać wykonawców i wykonać 
większość zadań i teraz jest już prawie na finiszu z projektem. Pierwsza inwestycja została wykonana już 
cztery lata temu. Najpierw powstał kolektor przerzutu ścieków z Marek do warszawskiej oczyszczalni ście-
ków Czajka, potem niewielki odcinek kanalizacji w pobliżu hali sportowej, a następnie kolejne inwestycje. 
Najwięcej prac przypadło na lata 2010-2012. W szczytowym okresie roboty prowadzone były nawet w 80 
miejscach równocześnie. Spośród ośmiu kontraktów na roboty budowlane trzy zostały już całkowicie 
zakończone, cztery są w końcówce, a jeden będzie kontynuowany jeszcze w przyszłym roku. Zaawan-
sowanie rzeczowe prac wynosi prawie 90 proc. a do terminowego zakończenia i rozliczenia inwestycji 
pozostało jeszcze pół roku. Konieczność realizacji tak dużego przedsięwzięcia w krótkim czasie wymu-
szała olbrzymie tempo robót. Dla wykonawców było to naprawdę wielkie wyzwanie. Roboty prowadzono 
w terenie silnie zurbanizowanym i przy bardzo wysokim poziomie wód gruntowych. Rozkopane drogi, 
błoto, nie łatwy dojazd do posesji, utrudniające życie mieszkańcom w ciągu ostatnich kilku lat, inwestor 
ma  już za sobą. Spółka będzie się koncentrować głównie na budowie przyłączy posesji do kanalizacji.

Kajetan Specjalski, prezes
Wodociągu Mareckiego 

Prace budowlane przy Urządzie Miasta w Markach

Budowa kanalizacji sanitarnej przy ul. Rolnej w Markach
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szczegółowe informacje  
o projekcie  

zamieszczone są  
na stronie internetowej 

www.wodociagmarecki.pl

Posadowienie pompowni PN 45.2. me-
todą studniarską (Etap II, Zadanie 4).

Projekt  “Budowa kanalizacji sanitarnej na obszarze aglomeracji miasta Marki – Etap II” współfi nansowany przez Unię Europejską
ze środków Funduszu Spójności w ramach Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko

Budowę nowoczesnej instalacji i utylizacji osadów ściakowych nie zaakceptowała większość 
otwockich radnych
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